
( P O S Ł A N I E C . )
„N uuka K atolicka” wychodzi co czw ar­

tek  w Bochum w W estfalii jako  bezpła­
tny dodatek do „W iaru sa  Polskiego11. 
Osobno „N auki K atolickiej11 prenum ero­
w ać nie można. Kto więc chce ją  otrzy­
m ywać, niech sobie zapisze na poczcie 
„W iarusa  Polskiego11.

O o

1
t „W iarus Polski” , pismo polityczne 

wychodzi trzy  razy tygodniowo z „N auką 
K atolicką”, jako  bezpłatnym  dodatkiem. 
P renum erata na poczcie wynosi 1 m arkę 
50 fenygów kw artalnie, a  z odnoszeniem 
do domu przez listow ego X m arkę 75 fe­
nygów.

Módl się i pracuj!

Bezpłatny  doda te k  t y g o dniowy do „Wiarusa Polskiego".  
Nr. 7. Itochw m , d n ia  16 lu te g o  1894. Rok 3.

Na Niedzielę druga Postu.
LEK C Y A . 1 Tess. IV . 1— 7.

Bracia i żądamy was i prosimy was w Panu  
Jezusie, aby jakoście wzięli od nas, jako się 
macie spraw ow ać i Bogu się podobać: tak że­
byście się sprawowali, żebyście tem więcej 
obfitowali. Bo wiecie, które rozkazanie dałem 
wam przez P ana Jezusa. Albowiem ta  jest 
wola Boża, poświęcenie wasze, żebyście się 
powściągali od porubstwa, aby miał każdy 
z was naczynie swe trzym ać w świątobliwości 
i uczciwości, nie w namiętności żądzy, jako 
i poganie, którzy nie znają B oga; ażeby kto 
nie podchodził, ani oszukiwał w sprawie brata 
swego, albowiem mścicielem jest P an  wszyst­
kiego tego, jakośm y wam przedtem  powiadali 
i oświadczali. Bo nas Bóg nie wezwał ku nie­
czystości, ale ku poświęceniu w Chrystusie 
Jezusie Panu naszym.

E W A N G IE L IA . Mat. X V II. 1— 10.
W  on czas wziął Jezus P io tra  i Jakóba, J  

i Jan a  b ra ta  jego, i wyprow adził je na górę 
wysoką osobno, i przemienił się przed n im i; 
a oblicze jego rozjaśniało jako słońce, a szaty 
zaś jego stały się białe jako śnieg. A oto się 
im ukazali Mojżesz i Eliasz, z nim rozmawia­

jący. A odpowiadając P iotr, rzekł do Jezusa: 
Panie, dobrze jest nam tu być. Jeśli chcesz, 
uczyńmy tu trzy  przybytki; tobie jeden, Moj­
żeszowi jeden, a Eliaszowi jeden. Gdy on je ­
szcze mówił, oto obłok jasny okrył je. A  oto 
głos z obłoku m ów iący: Ten jest syn mój
miły, w którymem sobio dobrze upodobał, jego 
słuchajcie. A  usłyszawszy uczniowie, upadli 
na twarz swoję, i bali się bardzo. I przystąpił 
Jezus, i dotknął się ich ; i rzekł im : W stań ­
cie, a nie bójcie się. A podniósłszy oczy swe, 
nikogo nie widzieli, jedno samego Jezusa, 
m ów iąc: Nikomu nie powiadajcie widzenia,
aż Syn człowieczy zmartwychwstanie.

O Przemienieniu Jezusa.
Ewangielia z przeszłej niedzieli przed­

stawiała nam Jezusa na puszczy, gdzie 
40  dni i 4 0  nocy pościł i modlił się i prze­
zwyciężył trojaką pokusę djabelską. D zi­
siejsza ewangielia przedstawia nam Jezusa 
przemienionego na górze Tabor. Te dwa 
zdarzenia, chociaż według czasu i miejsca 
po sobie zaraz nie następowały, zestawia 
Kościół nie bez przyczyny obok siebie. 
Jezus na puszczy poszczący, modlący się



i przezwyciężający pokusy, uczy nas, jak  
i my święty post spędzić mamy; Jezus na 
górze Tabor przemieniony, wskazuje nam 
to, co i nas czeka, gdy w czasie św. postu 
ćwiczyć się będziemy w umartwieniu i w mo­
dlitwie, walcząc mężnie z pokusami. Za­
stanówmy się pokrótce, co przed, w czasie 
i po przemienieniu Jezusa się stało. Ma­
tka Boska niech nam błogosławi.

1. „Wziął Jezus P iotra i Jakóba i J a ­
na brata jego, i wprowadził je na górę 
wysoką osobno." (Mat, 17, 1.) Dla cze­
góż P. Jezus nie wziął ze sobą wszystkich 
Apostołów i Uczniów? Ażeby swego prze­
mienienia nie rozgłaszać więcej, jak było 
potrzeba, a potem i dla tego, źe Bóg łask 
nadzwyczajnych, do których z pewnością 
i obecność przy pizemienieniu Jezusa na­
leżała, tylko niektórym wybrańcom udzielać 
raczy. Nie powinniśmy przeto i my na­
rzekać i upadać na duchu, jeżeli P. Bóg 
innych obficiej dobrami i łaskami obdarza, 
jak  nas. Dla czegóż Jezus wziął ze sobą 
właśnie tych trzech apostołów? Bo ci trzej 
szczególnie potrzebowali w swojem powo­
łaniu silnej i mocnej w iary: Piotr, jako
głowa Kościoła, Jakób jako pierwszy mę­
czennik między Apostołami, Jan , jako o- 
brońca boskości Chrystusa przeciwko ów­
czesnym i wszystkim późniejszym herety­
kom. Zarazem chciał Zbawiciel i ich cno­
ty  nagrodzić, któremi się ci trzej Aposto- 
wie odznaczali; św. P io tr odznaczał się 
stałością w wierze i gorliwością dla sprawy 
Jezusowej, św. Jakób przez zamiłowanie do 
modlitwy i umartwienia, św. Jan  przez 
dziewiczą czystość i najczulszą miłość do 
Jezusa. Tak więc silna wiara, modlitwa 
i umartwienie, czystość i miłość do Jezusa, 
są drogami prowadzącemi nas do Boga 
i środkami, jednającemi nam szczególne 
dary i łaski Boże. Sw. Łukasz powiada, 
że „Jezus wstąpił na górę, aby się mo­
dlić." Ci trzej Apostołowie zaproszeni szli 
chętnie się modlić i dla tego widzisz, miły 
Czytelniku, że nie dobrze jest zaniechać 
okazyi i pobudek do modlitwy. Nie wiemy, 
jakich się łask pozbawiamy, gdy się opie-

i  ramy wewnętrznym natchnieniom Bożym, 
i skłaniającym nas do modlitwy.

2. „I przemienił się przed n im i; a obli­
cze jego rozjaśniało jako słońce, a szaty 
zaś jego stały się białe jako śnieg. A oto 
się im ukazali Mojżesz i Eliasz, z nim 
rozmawiający. A odpowiadając Piotr, rzekł 
do Jezusa: Panie, dobrze jest nam tu być. 
Jeśli chcesz, uczyńmy tu trzy przybytk i: 
tobie jeden, Mojżeszowi jeden, a Eliaszowi 
jeden". Przemienienie Jezusa nie było zu- 
pełnein przeistoczeniem się ciała Chrystu­
sowego w stan błogosławiony zmartwych­
wstania, lecz było tylko zewnętrznym od­
blaskiem i światłem, a może i podniesie­
niem i zawiśnieniem w powietrzu ciała Je ­
zusowego. Jak  wielką pięknością było to 
przemienienie, możemy wnioskować ze sku­
tków, jakie wywołało na Apostołach. Co 
widzieli, było tak piękne, a co czuli, tak 
przyjemne, a światłość była tak miła i ła­
godna, że zaniemieli od bojażni świętej 
i zachwytu, albo też mówili, nie wiedząc 
sami co, jakoby we śnie. Cóż za radość 
dopiero sprawi nam widok prawdziwie 
przemienionego ciała Chrystusowego w nie­
bie ! —  Dwaj najsławniejsi mężowie s ta ­
rego testamentu, zakonodawca Mojżesz i 
prorok Eliasz ukazali się, aby oddać cześć 
i pokłon Zbawicielowi. Nie masz więc 
żadnego rozerwania między starym a no­
wym testamentem; zakon i proroctwo są 
sługami Chrystusa, On jest celem i pa­
nem takowych. Przyszli oni, aby usłyszeć 
jak  się odkupienie Izraela miało dokonać, 
przez gorzką mękę i śmierć P. Jezusa. 
„Opowiadali jego zejście, które wykonać 
miał w Jeruzalem ". (Łuk. 9, 31.) To ob­
jawienie męki Jezusa miało Apostołów u- 
mocnić do znoszenia cierpień im przepo­
wiedzianych i miało ich upewnić, że one 
cierpienia nie były nieprzewidziane, lecz 
owszem dobrowolnym, przewidzianym pla­
nem Bożym, nie nędznym upadkiem, lecz 
wypełnieniem przedwiecznych wyroków Bo­
żych. —  „I obłok jasny okrył je, gdy on 
jeszcze mówił (tj. P iotr). A oto głos z o- 
błoku mówiący: Ten jest Syn mój miły,
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w którym sobie dobrze upodobał, jego słu­
chajcie". Tu oświadcza Bóg, sam Ojciec 
ni eb iesk i ,  że Jezus jest, Synem Jego i to 
Synem współistotuyra, od wieków zrodzo­
nym, również mocnym, mądrym i dobrym, 
słowem Bogiem, jako i On.

Trzymajmy się mocno tych zasad wiary 
naszej świętej i brońmy ich przeciwko 
napaściom ze strony niedowiarków i wolno- 
dumców, co Bóstwo Chrystusa zaprzeczają 
i Jezusa chyba najwyżej za jakiegoś mędrca 
z Nazaretu uważają. Bóg, nasz niewi­
dzialny Ojciec w niebie, żąda, ażebyśmy 
Jezusa słuchali, tj. wierzyli i czynili, co On 
nam każe. Słuchamy Chrystusa, gdy słu­
chamy Kościoła, w którym Chrystus żyje. 
Usta Kościoła są ustami Chrystusa. A ja­
kże ty słuchasz Kościoła? Czy chętnie 
skłaniasz twój rozum i twoję wolę pod
wolę, nauki i przykazania Kościoła? Ozy 
słuchasz pobożnie co niedzielę i święto
mszy świętej? Czy zachowujesz wiernie 
przepisy postu i powściągliwości? Czy 
przynajmniej około Wielkanocy przyjmujesz 
św. Sakramenta Pokuty i Ołtarza?

3. Skutek tego objawienia i ukazania 
Bóstwa Chrystusowego był tak wielki, że 
Apostołowie strachem i bojaźnią przejęci, 
jak nieżywi padli na twarz swoję i tak
pozostali, aż Jezus do nich przystąpił i 
dotknął się ich i im rozkazał niebać się 
i powstać. A podniósłszy się, nikogo nie 
widzieli. Zginęła wspaniałość, jedno sam 
Jezus stał we zwykłej swojej postaci. A 
gdy zstępowali zgóry, przykazał im Jezus 
nie opowiadać widzenia, aż Syn człowieczy 
zmartwychwstanie. Tak uczynili też Apo­
stołowie, bo zresztą przedwczesne opowia­
danie o przemienieniu Jezusa nicby nie było 
skutkowało. Czern co cudowniejsze o Zba­
wicielu przepowiadano, tern niewiara przy 
męce Jego się więcej gorszyła. A może i 
inni Apostołowie nie byliby znieśli i nie 
zrozumieli. A  i tu jeden Apostoł miał po­
cieszać diugiego. I oto znów nastąpiły 
dni zwyczajne życia w cichości, cierpieniu 
i krzyżu. Ucz się ztąd, miły Czytelniku, 
w radości i cierpieniu spoglądać na Jezusa,

trzymać się Go i Go naśladować, ćwicząc 
się w cnotach, jakich On nas słowem i 
uczynkiem nauczył. Ziemia nie jest miej­
scem spoczynku, lecz miejscem bojowania 
i pracy, padołem cierpienia i boleści.

Spoczynkiem jest niebo. Amen.

Ust pasterski.
Najmilsi Moji!

Do ciebie się dziś odzywam ukochany 
ludu Mój, który w pocie czoła pracujesz na 
chleba kawałek, —  do Was wszyscy uko­
chani dyecezyanie Moi, którzy czy w pracy 
ciała, czy w pracy ducha środek zarobku, 
środek utrzymania życia znajdujecie. Wiem, 
że to obowiązek ciężki dla wielu, wiem, 
że wielu mimo rzetelnej pracy nieraz nie 
zdoła z niedostatku się wydźwignąć, więc 
przykrzy sobie tę pracę, zniechęca się do 
niej. Nie brak też niestety przykładów, 
gdzie brak miłości chrześciańskiej usunął 
wszelkie względy na siły ludzkie, na swo­
bodę i godność człowieka. Dziś jednakże 
coraz bardziej zwycięża zasada wiary na­
szej św., która w każdym człowieku wi­
dzieć każe brata, która go każe miłować, 
zakazuje go uciskać. Ta zasada przecho­
dzi coraz bardziej do prawodawstw pań­
stwowych, otacza opieką pracę, granice jej 
wytyka dla dzieci i niewiast, celem zabe­
zpieczenia od przypadków i nadzór nad 

i  nią wykonuje, obmyśla na kalectwo i sta­
rość utrzymania środki.

„Człowiek się rodzi na pracę, a ptak 
na latanie" mówi Duch św. (Job V, 7). 
Praca będzie do końca świata udziałem 
ludzkości, bo potrzeba utrzymywania ciała 
człowieka, starania się dla niego o poży­
wienie, odzienie i o wszystko, co się z tem 
łączy, nigdy nie ustanie. „W pocie też 
czoła" ludzie zawsze pracować będą mu­
sieli, —  bo nikt nie uchyli tego wyroku, 
który Bóg wydał na ludzkość w raju. 
I  dla tego do końca wieków będzie zawie­
rała praca nieodłączone od niej ciężary, 
przykrości, nadużycia i uciski i do końca



——  52  * “ ■*

wieków będzie praca źródłem niechęci, 
niezadowolenia wielu ludzi. Do końca zaś 
świata szatan także będzie z tego korzy­
stał i tak, jak  to dziś się już dzieje, bę­
dzie to niezadowolenie wyzyskiwał, ludzi 
zwodził i mamił nadziejami i obrazami 
jakiegoś życia bez pracy w ogóle, albo bez 
pracy przykrej i ciężkiej. Jeśli praca stała 
się dziś środkiem do szerzenia niezadowo­
lenia, jeśli używanie ciała i bogaci i ubo­
dzy, i ludzie, którzy ręką, i ludzie którzy 
głową pracują, jako cel jedyny swej pracy 
uważają, wtedy nam przypomnieć potrze­
ba, że praca ma inny jeszcze, daleko 
wyższy cel.

Przeminą wszystkie mamidła jakiejś 
rajskiej przyszłości na ziemi, która pozo­
stanie tem, czem jej Bóg być kazał, miej­
scem pracy, miejscem zarobku dla wie­
czności. Najlepsze, najszlachetniejsze serca, 
które prawdziwie Boga i bliźniego kochają, 
w staraniach swoich znajdą powoli może 
środki ulgi i folgi w brzemieniu pracy dla 
ludzkości, ale tego brzemienia całkowicie 
nie zdejmą nigdy z ramion ludzkości, bo 
Bóg je na nie włożył, a z uiem nie zdej­
mą też trudności i ciężaru pracy, nie za­
trzymają ani jednej kropli potu, co po 
czole twoim spływa, gdy słońce lipcowe cię 
pali swoim żarem, czasu koniecznej pracy 
twojej.

Na tę pracę, na trudy i mozoły Wasze 
pragnąłbym dziś rzucić promień wielkiej 
pociechy, okazać Wam tę pracę Waszę w 
innem, w jasnem świetle, „wykazać Wam 
jej znaczenie dla duszy Waszej nieśmier­
telnej “ .

Gdy na ziemi nieraz nie możecie być 
zadowoleni ze sysków swej pracy, gdy nie 
starczą na potrzeby wasze, gdy wam ją  
lekceważą, trzeba abyście pamiętali, „jaką 
praca człowieka może mieć wartość dla 
życia nadprzyrodzonego “, jaki zysk dla 
wieczności. W ciężkich chwilach pokusy, 
zwątpienia lub goryczy, trzeba abyście 
pamiętali, że „z pracy obok zysku docze­
snego, może być dla was i zysk wieczny “, 
że praca stać się też może dŁa was do­

skonałym „środkiem uświęcenia i zbawie- 
n ia“. Stanie się zaś niechybnie, gdy w 
myśl Bożą i wedle woli Bożej obowiązki 
pracy spełniać będziecie. W niezgodzie 
zaś i rozterce z wolą Bożą przy pracy 
Waszej, w szemraniu przeciwko niej nie 
zdejmiecie jej ciężaru ze siebie, nie ulżycie 
jej sobie i obok niedostatecznego ziemskiego 
zysku ponieść możecie podwójną i niepo­
wetowaną stratę —  bo stratę duszy wa­
szej, stratę szczęścia i pokoju wiekuistego, 
jako nagrody wiernej pracy.

„Uciążliwość pracy pozostauie, bo jest 
karą i skutkiem grzechu pierwszych na­
szych rodziców. Tylko przed grzechem 
praca pierwszych rodziców w raju nie za­
wierała w sobie nic zgoła natężenia ani 
przykrości. Od czasu upadku w raju 
praca stawała się dla ludzkości tem bar­
dziej przykrą i wstrętną, im bardziej się 
ludzkość oddalała od Boga. Za cel szczę­
ścia uważano od pracy się uchylać, zwalać 
ją na barki innych. P raca i pracujący 
poszli u pogan w pogardę. I dziś jeszcze 
u Indyach pogańskich każdego uważają za 
splamionego i zbezczeszczonego, który się 
dotknął człowieka pracującego. Ludzie 
wolni nie jęli się nigdy pracy, powie­
rzając ją  wyłącznie niewolnikom, których , 
uważauo nie za ludzi tylko za martwą 
rzecz.

I trwało to długie wieki. Z pogardą 
pracy przyszło w koniecznem następstwie 
zepsucie tak wielkie, że poganie sami 
w rozprzężeniu i upadku powszechnym 
widzieli zbliżający się koniec ówczesnego 
świata.

Ale nad Betlehemską stajenką rozbrzmiał 
głos Aniołów: „ C h w a ł a  B o g u  n a  w y ­
s o k o ś c i ,  a n a  z i e m i  p o k ó j  l u d z i o m  
d o b r e j  w o l i “ (Łuk. 2, 14). Ten głos 
nad żłóbkiem dziecięcia Bożego to zwrot 
w dziejach ludzkości, dla wszystkich ludzi 
pracy to początek odmiany błogosławionej. 
Któż najpierw na ten głos spieszy? P a­
sterze —  ludzie pracy. Dla nich wybiła 
godzina nowego życia, bo oto Bóg udziela 
pracy dotąd pogardzonej uroczystego na-
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zczenia, poświęca, albowiem na „Opie- 
na Sobie przybiera ubogiego cieślę, 

a biednym pasterzom najpierw się objawia". 
Niedosyć atol^na tern. Syn Boży nie u- 
waża za ubliżenie dla Siebie, aby przy 
warsztacie wespół z Józefem św. pracować. 
Czy można było pracę do większej jeszcze 
godności i chwały podnieść? W obec u- 
przedzeń i wstrętu ówczesnej ludzkości do 
pracy i pracujących, jeszcze silniej, jeszcze 
wyraźniej i jawniej uprzedzenie kruszy 
Bóg człowiek, gdy żywot swój ziemski 
pędzi wpośród ubogich, wśród rzemieślni­
ków i wyrobników, gdy „im“ właśnie tak 
obtite błogosławieństwo Swoje przynosi.

(C iąg dalszy nastąpi. )

F l o r y a n
ze zmiłowania Hożego i św. Stolicy Apostolskiej laski

A rcybiskup Gnieźnieński i P ozn ań sk i, 
tejże Stolicy Apostoiskiej legat urodzony, św iętej Teologii 

Doktór itd. itd.

Duchowieństwu i W iernym  
Moich obydwóch archidyecezyi pozdrowienie i błogosła­

w ieństwo areypasterskie w  P  a n u !
Z powodu nadchodzącego W ielkiego Postu  udzielamy 

na mocy upoważnienia św. Stolicy Apostolskiej następu­
jące  upoważnienia:

1. W olno używ ać mleka, masła, s e r '  i ja j przez 
cały post, z wyjąkiem  W ielkiego P ią tk u  i przez 
cały rok we w szystkie dni p o stn e ;

2. wolno używ ać tłuszczu (czyli sm alcu) do k ra ­
szenia potraw  w dnie postne z w yjątkiem  osta­
tnich trzech dni przed W ielkanocą i W igilii Bo­
żego Narodzenia w szystkim  tym , których na masło 
nie stać lub m asła i oleju bez uszczerbku na 
zdrowie znieść nie mogą, lub ciężko pracować 
m u szą ;

3. ks. ks. plebani i zawiadowcy parafii, mogą 
udzielać dyspensy na mięso tym  osobom i tym 
rodzinem, które tego dla zdrowia, dla ciężkiej 
pracy, dla niedostatku, lub dla innych słusznych 
przyczyn potrzebując — i to na niedziele przy 
każdem posileniu, na poniedziałki, w torki i czwar­
tk i tylko przy jednem posileniu dziennem ;

4. sługom, robotnikom, czeladzi, terminatorom, szwa­
czkom itp. w domach niekatolickich, jeżeliby im 
z trudnością przychodziło postarać się o potraw y 
postne; dalej tym, którzy podróżują lub w  rc - 
stauracyach stołować się są zmuszeni, udziela się. 
niniejszem pozwolenie na używanie potraw  mię­
snych w niedzielę przy każdem posileniu, w po­
niedziałki zaś, w torki i czw artki tylko przy 
jednem  posileniu dziennem ;

5. słabi i chorzy stósować się mogą pod względem 
postu do przepisów lekarza sumiennego.

W arunki, pod którem i dyspensy dają się i brane
być mogą, są te :

a) m ięsa i ryb równocześnie przy jednem  i tem samem 
jedzeniu używ ać nie wolno w  dni ścisłego postu;

b) trzeba złożyć jałm użnę choćby najdrobniejszą’ 
w każdym razie dowolną, do skarbony dającego 
dyspensę paBterza, na cele dobroczynne dyece- 
zyalne, wedle uznania Rządzcy D yecezyi;

c) trzeba odmówić każdego dnia, w którym ko­
rzysta stę  z dyspensy na m ięso: Ojcze nasz,
Zdrow aś M arya i C hw ała Ojcu — ile możności
klęczący, wedle intencyi Ojca św.

Kto z duchownych potrzebować będzie dyspensy, 
udać się powinien do Konsystorza z wnioskiem uzasadnio­
nym : tak  samo jeżeli uzna potrzebę obszerniejszej władzy 
dyspensowania w obrębie w łasnej parafii.

Przez wzgląd na w ielki brak  duchowieństwa, W iel­
kanocna Spowiedź i Komunia św. w tym roku trw ać bę­
dzie od czw artej niedzieli Postu  do trzeciej niedzieli po
W ielkanocny. .

Pow yższy L ist Pastersk i odczytany będzie we w szy­
stkich kościołach obuilwóch Arahidyecezyi Naszych w Nie­
dzielę Zapustną (Quinquagesim a) po ewangelilii w miejsce
kazania. .

Dan w  pałacu Naszym Arcybiskupim  dnia „O-go
Stycznia roku 1894.

f  F l o r y a n  
A rcybiskup Gnieźnieński i Poznański.

Z polecenia Jego  Arcybiskupiej Mości,
Ks. W alery  Stryjakowski.

Przepisy postne,
d a  i ly e c e /y i  w ro c ła w sk ie j .

Co się tyczy p o s t ó w ,  nakazujem y za pełnomoc­
nictwem św. Stolicy Apostolskiej z względu na trudne 
położenie naszego czasu, co następuje:

1) Mięsnych potraw' używać wolno przez cały rok 
z wyjątkiem  W igilii Bożego Narodzenia i Zielonych 
Świąt, Popielca, trzech ostatnich dni W ielkiego T y ­
godnia, a tych P iątków , na które nie przypada 
Święto nakaz ne.

2) Używać rosołu i roztopionego tłuszczu wolno we 
w szystkie dni, z wyjątkiem  W ielkiego Piątku.

3) W ojskow i, podróżujący, oberżyści, służący u inno- 
wierców i tacy, co nic prowadzą własnego s to łu . 
jak  i ci, co innych stołują, tylko w W ielk i P ią t k 
zobowiązani są do w strzym yw ania się od mięsa.

4) Ci jednakowoż, którzy w łasn  go stołu nie prow adzą, 
także i w inne dni, w które się od mięsa w strzy­
m ywać należy, do w strzym yw ania są zobowiązani, 
skoro w restauracyach równie łatw o i tan io  post­
nych petraw  otrzym ać mogą-

5) Równocześnie używ -ć  mięsa i ryb nie wolno w 
czasie W ielkiego postu, ani w Niedziele. T ak ie  i 
w  wszy tk ie inne postne dni tym  osobom, którym  
z osobnych prawowitych przyczyn w  te d..i dozwala 
się m ięsa używać, nie wolno używ ać równocześnie 
m ięsnych potraw  i ryb.

6) Ściśle pościć, t. j .  u jąć sobie pokarm u, a tylko raz 
w  dzień do syta się najeść, należy w e wszystkie 
dni W ielkiego PogTi z w yjątkiem  Niedziel, w  S u - 
c.hedni, w W igilie Bożego Narodzenia, W ielkiejnocy, 
Zielonych Św iąt. Sw. P io tra  i Paw ła, W niebow zię­
cia Najświętszej Panny M aryi i W szystk ich  Sw ię- 
a w Środy i P ią tk i A dw entu.

7) Obowiązek ścisłego postu zaczyna się od skończo­
nego 21-go roku.

8) W szystkim  proboszczom i spowiednikom dajemy 
władzę udzieiania dyspensy w iernym , którzy jej 
z poważnych przyczyn pragną.

9 )  W ierni powinni się starać  w ynag .adz-ć  tę  ł a g o d n o ś ć  
K ościoła przez hojniejsze jałm użny i podwyższoną 
gorliwość w  m odlitwie, a  wzbudzić w  tym dniu,



r l r i r i  ° i -0 r z y  ]5 * dyspensy, akty wiary, na­
dziei i miłości, a odmówić za Kościół jeden Ojcze
J 1 ^drowas Maryn. Postną jałmużnę p zeżna- 
czamy i w ym roku dla Stowarzyszenia Sw. Bo­
li ilaccgo. a księża parafialni niech ją odeślą do rak 
kasyera Stowarzyszenia. ł  ą

10) Zarazem przypominamy wiernym, żc w czasie za- 

w e f a i 'd o  S ',ef  m I,ienvszeJ Niedzieli Adweuto- 
ielca i  ^ V‘ę TrZeCh KrÓH 'vł<»cz,lic- a °d P o-  

właezni i° Niedzieli po W ielkiejnocy
m  Zs Z L ,  ° n,0nn "ą tflńcn ‘ P-bliezne zabawy 

s t e r S  ń I ,a ™ clf ,,8Ć Dyecezyi i brak sił pa­
sterskich po wielkich i rozległych parafiach czas
N ic d /id f 's !  KomUni) W ielkanocnej przedłuża się  od 
N iedzieli htarozapustnej aż do św . Trójcy w łącznie.
ićcin^u'" 1' r^ I '“mi,la Slę dawne przykazanie przy­
jęcia  kom un., sw. w kościele parafialnym. ‘

1.01, , 1 , ' m T ’  " " " "  1» ,f™ « k  104-

K s i ą ż ę . J i i g k n p ,
J. K ard. Kopp.

Cel Stowarzyszenia Najśw. Rodziny.
s H c b ^ T ' T T  SW°jUm 1,0 P«rafian rzym- 
£ e  2S ° k0,ł0 80? ° ’ b r a n y c h  w nie-

y o! n  • Z‘ VV kosciel« św. Piotra, powie­
lał Ojciec sw. między innemi to co następuje:

„W  celu ożywi, „ia i podsycenia w tłu- 
kam? nos'/01*1 ” ,.1£UneS°’ mi«d*y innymi środ- 
Na świct -°P !Smy UtWOrzyć Stowarzyszenie
cie na tn ?  Ziny’ P ™ * » n e ,  jak wie- 
orzvwrócid ,1 ył W "l'° łc<'zeństwie domowem 
e i ' 11 chrześciańskiego, urabiając

recie T ^  , ^ cia rodzinneg^ w Naza-
rod/inv dr>° ' '' łlky Przez uświęcenieodziny. doprowadzić do rozkwitu cnotę w ło-
“  r , « r " ' tW - ™ i ' cukie8»- Ś w ięta  to i b to -  
g.i insty tucya, jeże li bow iem  przejdzie n ie-

r z u c lir T c  mim° T h' ktÓ,zy 8«™Hi lub od­rzucili poczucie chrześciańskie, to da Bóc

E v T  T l •0W0C0 "  W s t k i c h  innych 
nn i V P1 ro z m ie ć  harmonie wiary i

znajdują w nich upodobanie.
A Wy, którzy tutaj w obec Nas repre- 

zcntujeeie rzymskie pnczątki pobożnego stowa- 
' , ybZCI."u’ staraJoie się zgłębić jego ducha, za­
chować jego przepisy, a jeżeli Wam chodzi 
o przyczynienie się do dobra religijnego i spo-

5 Z T  8la"ci0 sic < »r°-

i r o g r a m
zakończenia uroczystości jubileuszowych Ojca 
sw. juki ułożył komitet wykonawczy za p r z y ­
zwoleniem papiczkiem, jest następujący: |
* . . . .  ., dniu 11 ‘"tego r. b. jako uroczy- | 

stosci Najaw. Panny w Lourdes, odbędzie się 
w tern cudowncrn miejscu nabożeństwo dzięk- I 
czynne; po „Te Deum“ zostanie zawieszona I

w grocie wieczna lampa, która się ma palić 
wszystkie czasy, na znak wdzięczności k a t o . ^ f c l  
kow wszystkich krajów, którzy wzięli udział 
w znanej pielgrzymce do Lourd >'s .

2) W dniu l(i, 17 i 18 ,<Sgo odprawi 
się w kościele al Gćsu w Rzymie trzydniowe 
nabożeństwo na podziękowanie Rogu, iż Ojcu 
św. danem było obchodzić uroczystość jubilc- 
uszową.

d) W  niedzielę, dnia 18 lutego rozda \w - 
dział wykonawczy komitetu w imieniu .eajQ y 
sw., który biednych uważa za wybraną ! ęść 
trzodki Chrystusowej, ubogim miasta Rzymu 
20,000 przekazów na chleb. I ) 0 wszystkich 
< złonkow Kościoła katolickiego zostanie wv— 
danem wezwanie, aby w dniu tym także speł­
nili dzieła miłosierdzia, ponieważ modlitwa i 
jałmużna szczególnie są skutecznemi w oczach 
Boga, by przyspieszyć ostateczne zwycięztwo 
Kościoła i Papieża.

4) W dniu, który ma być jeszcze ozna­
czony między 113 a 10 lutego będzie Ojciec ś. 
przyjmował katolików włoskich, k t ó r z y  wezmą 
udział w wiecu katolickim w Neapolu od 11 
do 15 lutego, jako też innych pielgrzymów 
włoskich, którzy się będą c h c i e l i  do nich przy­
łączyć.

5) W  poniedziałek 10 lutego, w ostatni 
dzień jubileuszu odbędzie się u św. Piotra na­
bożeństwo dziękczynne z odśpiewaniem „Te 
Deum“.

6) Wydział proponuj-, aby 10 lutego 
wszyscy kapłani ofiarowali Mszę św. na inten- 
cyę tryumfu Ojca św. i wolności Kościoła, a 
świeccy, aby przystępowali do Stołu Pańskiego 
w tej samej int-n :yi. Wreszcie wzywa wszy­
stkich wiernych, aby złożyli świętopietrze, 
które wydział wręczy Ojcu św. wraz z albu­
mem, zawierającym nazwiska ofiarodawców. 
Składki należy przesłać do prezesa wydziału, 
zajmującego się jubileuszem Leona X II I ,  via 
Terra Argentina nr. V] w Rzymie.

Ś m i e  r ć.
Słońce bliskie zachodu, co już w mroku tonie,
Złoci ostatnim blaskiem Twą głowę, Keonie!
W  wysuszonych tętnicach krew lodem się ścina,
I płomień życia zwolna przygasać zaczyna.
Śmierć wypuszcza swą strzałę — wnet zastygłe zw łok:, 
Uwite w  gzło śmiertelne przyjmie grób głęboki.
Becz duch z pęt oswobodzon, tęsknotą dręczony, 
Rozpuściwszy sw e skrzydła, wzlata w  niebios strony. 
Tam. jest cel jego drogi długiej i ciornistej — 
i  y  świętą żądzę nasyć, Panie w iekuisty!
A jeśli mię Twa łaska godnym tego mieni 
Przyjmij mię tam, gdzie cieszą się błogosławieni. 

W atykan, 27 stycznia 1894.
Leon X I I I .



K rom k a k o śc ie ln a .
Pelplin. Kfl- wikary Wilkans został z Go­

dziszewa pr/-' Jesiony do św. Wojciecha pod 
( 1 ' i :.-rr  K? wikary Brzeziński z Koście­
rzyny ; waśniony został do zastępowania 
ks"i Bzotowaldego w Chmielnie.

W. Chan. I*0 ledwie 3 - miesięcznym po­
bycie Br/.:.w. ks. wikary K. Neugebauer opu- 

. u parafię, zostawszy powołany jako 
vik; do Kościelisk.

Mohr.  Za staraniem Przew. ks. probo- 
. - . k o śc ió ł nasz otrzymał piękną ozdobę: 
wą it-.irę Krzyżową. Na tę uroczystość, 

która się 1.9 , cznia odbyła, przybył także
0 0 .  franciszkanów z Góry św.

Ynny. Po odprawieniu mszy św. wygłosił Przew. 
ks. Proboszcz wzruszające kazanie, aktu po­
święcenia zaś dokonał Przew. O. Franciszkanin.

W  Szczytnie  potrzeba jeszcze środków 
pieniężnych na budowę kościoła pod wezwa­
niem Najśw. Mayri Panny. Składki przyjmuje 
ks. B a d e r  w Szczytnie (Ortelsburg Ostpr.)

Katolicy Ooldapia i okolicy ponownie 
proszą współwyznawców o dopomożenie im do 
wykończenia budowy kościoła i utrzymania 
księdza. Składki na ten cel przyjmuje ksiądz 
dziekan Szadowski w Królewcu.

Rzym. Na następnym konsystorzu mają 
być mianowani kardynałami: nuncyusz papiezki 
w Lizbonie Jacobini, Arcybiskup Sattolli, de­
legat Ojca św. w Ameryce; sekretarz kongre 
gacyi konsystorza Nocela; audytor Ojca św. 
Tancredi Faust; sekretarz jednej z kongregacyi 
Salvati i ks. Jezuita Steinhauber.

Kwi ę t oj óz iifae  i e
c z V 1 i s k ł a d k a  n a  s t u d e n t ó w  ś w.  t e o l o g i i .

Pozostało w kasie:
(zobacz nr. 4 ) ......................................................  333 92 m.
B r u c h ...................................................................... 13,92 „
Na chrzcinach u P. Szczęsnego w Baukau . 11,05 „
M. Stanek z O b e rh a u s e n ................................. 0,40 „
B i c k e r n .....................................................   27,22 „
J. Ratajczak z R o tthausen ................................. 3.00 „
N. N ..........................................................................  0,90 „
N. N. z D o rtm u n d u   0.50 „
N. N- z D o r tm u n d u ...........................................  1,00 „
J . Sitarz z R o tt l ia u s e n ........................... .....  ■ 9,93 „

401,84 m.
Odchodzi:

W sparcie dla W ........................  6,00 m.
Pensya dla S. i M. za styczeń 67,40 „
Nu pomoc duchowną • • •

223,40 m. 223,40 m.
178,44 m.

Bóg zapłać 1 Święty .Tńzafacie módl się za nami I 
Bochum, 13, 2. 94. Ks. Kiss.

Kalendarz tygodniowy.
L u t y .

18. N ie d z ie la  S łucha. Konstaneyi j>.
19. Poniedziałek. Konrada wyzn.
20. Wtorek. Nicefora męcz.
21. Środa. Eleonory p.
22. Czwartek. Kat. św. Piotra w Ant.
23. Piątek. Fulgentęgo wyzn.
24. Sobota. Macieja ap.

Uabożeństwo polskie.
Spowiedź wielkanocna 15, 16 i 17 do obiadu w Bo­

chum. — 17 po obiedzie i 18 w  Kircblindzie. — 19 i 20 
w Bochum. — 21 i 22 w Herne. — 23 i 24 do obiadu 
w Bochum. — 24 po obiedzie, 25 (nabożeństwo) i 26 
w Sclialke.

Zapowiedziana spowiedź w Schalke i Braubauerschaft 
w sobotnim numerze „W iarusa Polskiego11 wypada dla 
choroby pomocnika.

Od 3 do 14 marca będzie misya we wszystkich 7 
parafiach w Bochum. Dla Polaków w klasztorze.

W  d y e c c z y i p a d e r h o r s k ie j  r o z p o c z y n a  
s ię  s p o w ie d ź  w ie lk a n o c n a  o d  l* o p ie lc a , w ię c  
p r o s z ę  k o r z y s ta ć  z o k a z y  i. Ks. Liss.

Niniejszem podaję do wiadomości wszystkim Pola­
kom w dekanacie Esseńskim przebywającym, że wedle 
dozwolenia Jego Eminencyi Arcybiskupa kolońskiego c z a s  
w ie lk a n o c n y ,  w którym spowiedź i komunia św. wiel­
kanocna muszą być odprawione, trw a dla nich od |  I - g o  
lu t e g o  a ż  d o  2 0 - g o  m a ja  tj. od I niedzieli postu 
aż do św. Trójcy.

W  O b e r h a u s e n : 18 lut. po południu nabożeń­
stwo polskie, potem 19, 20 i 21 rano spowiedź.
_______ O. Andrzej.

Jeszcze teraz można zapisywać

„ P o s ł a ń c a  K a t o l i c k i e g o "
na I. kwartał r. 1894. „Posłaniec Katolicki", 
wychodzić będzie w dotychczasowych warun- 

J kach. Prenumerata wynosi na poczcie i u a- 
I jentów kwartalnie tylko

5 0  fen y g ó w , 
a z odnoszeniem do domu 15 fen. więcej.

„Posłaniec Katolicki" zapisany jest w cen­
niku pocztowym (Zeitungspreisliste) na stronie 
339, nr. 71.

Zalecamy
szanownym Czytelnikom „Posłańca" pismo po­
lityczne dla Polaków na obczyźnie, pt.:

„Wiarus Polski",
wychodzące trzy razy tygodniowo. Każdy 
abonent „W iarusa Polskiego" otrzymuje „Po­
słańca" i „Zwierciadło" b e z p ła tn ie . Przed­
płata na „W iarusa Polskiego" z „Posłuńcem" 
i „Zwierciadłem" wynosi tylko I m . 5 0  fen . 
kwartalnie a z odnoszeniem do domu 2 5  fen . 
więcej. Zapisywać też można na dwa mie­
siące a cena wynosi 1 ni. a z odnoszeniem 
1 ni. 2 0  fen . Na poczcie żądać: Zeitung 
„W iarus Polski" aua Bochum.
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Krzyże z postumentami.
W i e l k i  k r z y ż  z toczonym postumentem 3,50 m. 

z przesyłką 3,75 m. a dalej niż 10 mil 4,00 m.
C o k o l w i e k  m n ie j s z y ,  cena 3 m. z przesyłką

3.25 mr. odnośnie 3,50 m.
W i e l k i  k r z y ż  w7 k o r a l e ,  3 mr. z przes. 3,25 

odnośnie 3,50 m.
P i ę k n y  k r z y ż  w  k o r a l e ,  średniej wielkości 

2 m. z przes. 2,25 odnośnie 2,50 m.
K rz y ż e  to c z o n e  z wizerunkiem  białym albo żół­

tym  po 1,50 m. z przes. po 1,75 m. odnośnie 2 m.
K rz y ż  z p o s t u m e n t e m  to c z o n y m .  Cena

1.50 m. z przes. 1.75 m. odnośnie 2 marki.
K rz y ż  z p o s t u m e n t e m  toczonym i mocnym 

wizerunkiem. Cena 1 m. z przes. 1,25 m. w  dalsze strony |
1.50 mr.

K rz y ż e  z ż ó ł ty m  i b i a ł y m  w i z e r u n k i e m  ;
po 1 m. z przes. po 1,25, dalej niż 10 mil po 1,50 m.

K rz y ż e  m n ie j s z e  z toczonymi postumentami, 
wizerunki białe lub żółte, po 74 fen. z przes. 1 m. odno- 
śnia 1,25 m.

K r z y ż  m n ie j s z y  z s z e r o k i m  p o s t u m e n ­
t e m  i mocnym wizerunkiem  pięknie lakierow any. Cena 
60 len. z przes. 85 fen. dalej niż 10 mil 1,10 m.

K r z y ż e  p ł a s k i e  lakierow ane z mocnymi ostu- 
mentami, wizerunki tłoczone, lub lane po 50 fen. z przes. 
po 75 fen. odnośnie po 1 m.

Krzyże bez postumentów do 
wieszania.

Ś l ic z n y  k r z y ż  p l a s k i ,  rżnięty, z mocnym ni­
klowym wizerunkiem. Cena 5 m arek, z przes. 5,50 m. 
odnośnie 6 marek.

K r z y ż  to c z o n y  w  k o r a l e ,  polerow any, z k a ­
psułkam i i mocnym wizerunkiem. Cena 1 m. z przesyłką
1.25 m. odnośnie 1,50 fen.

K rz y ż  k r a k o w s k i  to c z o n y ,  polerowany z b ia- 
łemi kulkam i na końcach i mocnym wizerunkiem. Cena 
1 m . z przes. 1,25 m. odn. 1,50 m.

K rz y ż  to c z o n y  l u s o n o w o ,  polerow any z mo­
cnym wizerunkiem . Cena 1 m. z przes. 1,25 m. odn. 1,50 m.

K r z y ż  to c z o n y ,  polerow any, z kulkam i na koń­
cach, z mocnym wizerunkiem. Cena 90 fen. z przesyłką 
1,15 m. odn. 1,40 m.

K rz y ż  to c z o n y ,  polerownny, z kapsułkam i i 
mocnym wizerunkiem. Cena 80 fen. z przesyłką 1,05 m. 
odnośnie 1,30 m.

K r z y ż  to c z o n y ,  polerow any, z drewnianym i ka­
psułkam i i mocnym wizerunkiem . Cena 75 fen. z przes.
1 mr. odnośnie 1,25 m.

K r z y ż  to c z o n y ,  z kulkam i na końcach i mocnym 
wizerunkiem . Cena 60 fen. z przes. 85 fen. odn. 1,10 m.

K r z y ż  n in ie j s z y ,  z kapsułkam i i mocnym wize­
runkiem . Cena 60 fen. z przes. 85 fen. odn, 1,10 m.

K r z y ż  p l a s k i ,  lakierow any z mocnym wizerun­
kiem. Cena 35 fen. z przesyłką 60 fen. dalej niż 10 mil 
85 fenygów.

K rz y ż e  p l u s z o w e ,  z niklowym, m asywnym wi­
zerunkiem  po 2,50 i 3,50 mr. z przes. 25 fen. a  w dalsze ] 
strony 50 fen. więcej.

Należytość trzeba przysłać razem z zamówieniem 
pod adr. „W iaru s I’olski" Bochum, M nltheserstrasse 17a.

Różańce.
M a r m u r o w e  (palm irow e) na białych drutach z 

hebanowem i krzyżykami. Cena 1 m. z przesyłką 1,20 m.

B ia ł e ,  k o ś c i a n e ,  na białych drutach, bardzo ła -  
j dne. Cena 60 fen. z przesyłką 70 fen.

C z e r w o n e  k o ś c i a n e  na białych drutach. Cena 
! 50 fen. z przes. 60 fen.

B ia łe  d r o b n e ,  kościane na białych drutach. Ce­
na 40 fen. z przes. 50 fen.

K o k o t i n o w c .  ż ó ł t e ,  gładkie, na stalow ych 
drutach. Cena 30 fen. z przes. 40 fen.

C z a r n e ,  g ł a d k i e ,  lakierow ane na białych dru­
tach. Cena 20 fen. z przes. 30 fen.

• ł a j k a  d o  r ó ż a ń c y .  W iększe po 70 feeyg-w . 
M niejsze po 50 fen. Na porto dołączyć trzeba 20 r nygów.

Zam ówienia pod adresem : „W iarus P o lsk i“ Bochum. 
M altheserstrasse 17a.

Na czas postu!

Głos Synogarlicy
na pustyni świata tego jęczącej to jest: Duszy 
chrześciańskiej rozmyślania, do Pana Bogu, 
wiecznego Oblubieńca, wzdychania, w chrze- 

ściańskich doskonałościach ćwiczenia.
Cena 1 mr., z przesyłką 1 mr. 10 fen. - y g

Stacye czyli D ro p  Krzyżowa
Najdroższej męki i śmierci Zbawiciela Jezusa 

Chrystusa święte rozmyślanie,
Cena 10 fenygów, z przesyłką 13 fenygów. - y i ;

K a l e n d a r z e  na  rok 1 8 9 4
do nabycia w księgarni „W iartiBa P o lsk ie -  

g o “ w  B ochum , Multheserstr. 17a.
K a le n d a r z  M aryań sk i.  Cena 60 fen. 

z przesyłką 70 fen.
K a le n d a r z  k a to l ic k o  - p o lsk i  d la  

P o la k ó w  n a  ob czy źn ie ,  ozdobiony licznemi 
obrazkami i zawierający obok części kalen­
darzowej i jarmarków w Prusach Zachodnich 
i Wschodnich, W. Ks. Poznańskim, na Gór­
nym Slązku i Pomeranii, piękne powieści, wier­
sze i opowiadania z kalendarzem ściennym 
jako bezpłatnym dodatkiem. Cena 50 fen., 
z przesyłką 60 fen. Wydanie mniejsze 25 fen., 
z przesyłką 30 fen.

„ P ia » t“ kalendarz ludowy na rok 1804. 
Cena 50 fen., z przesyłką 00 fen.

tiidańNki, 50 fen. z przesyłką 60 fen. 
j W ydanie mniejsze 25 fen., z przesyłką 30 fen. 

N owy k a le n d a r z  poznaiiMki polski 
katolicki, ozdobiony piękneini dzeworytami. Cena 
50 fen., z przesyłką 60 fen.

K a le n d a r z  Trapigtww n a  rok  IN94. 
j| zawierający prócz części kalendarskiej piękne 
| powieś i z życia misyonarzy w Afryce, obrazki 

oraz w dodatku Kalendarz ścienny i piękny 
! j  obrazek św. Anny. Cena 50 fen., z przesyłką 
[I 60 fenygów.

K edaktor odpowiedzialny ks. Franciszek L iss w Bochum — Nakładem  I czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego".


